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przyjmuje się w biurze Expedycyi -CZASU przy rogu Szcze- 


kakiój ulicy Nr. 369. 
pondeli przesyłają się bezpłatnie pocztą wprost do biura 
Expedycyi Czasu wyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 
pieniądze 


Przegląd polityczny. 
Podajemy dzisiaj rozprawy Izby lordów w takićj roz- 
ciągłości, w jakićj je dziennik nasz pomieścić może, gdy 
całkowite sprawozdanie zawiera w Timesie z dnia 18go 
b. m. 17 kolumn drobnym drukiem. Wszystkie ważniej- 
sze szczegóły Sprawy greckićj są już dostatecznie zna- 
ne naszym czytelnikom; byłoby więc rzeczą zbyteczną 
rozwodzić się nad wypadkami, które mowcy rozbierali. 
Zwracamy tylko uwagę, że jeżeli mocya lorda Stanleya 
była zręcznie i energicznie popierana, postępowania lor- 
da Palmerston broniono źle. Nie ulega żadnćj watpliwo- 
ści, że minister spraw zagranicznych przemówiłby w téj 
sprawie daleko lepiéj. Ale prawo niedozwala w Anglii 
przemawiać ministrowi, nawet w sprawach własnćj admi- 
nistracyi, w Izbie, którćj niejest członkiem. Nikt więc nie- 
mógł zastąpić lorda Palmerston, tylko lord Lansdowne, 
starzec ośmdziesięcioletni, którego trudno zrozumieć i 
który zaledwo powierzchownie może znać kwestyą, nie- 
należącą do zakresu jego osobistych czynności. Oprócz 
zaś prezesa rady przemawiało w obronie gabinetu tylko 
trzech mówców drugiego rzędu jak lord Ward, lord El- 
lisbury i lord Beaumont. 
Przećiwnie zaś z drugićj strony, tojest, ze strony 0- 
brońców mocyi występowali najznakomitsi mówcy Izby 
wyższej , jak lord Stanlćy, lord Aberdeen, vice-hrabia 
Canning, lord Brougham, chociaż prawdą jest, że sam» 
okoliczność nadzywczajnie ważna przemawiała na korzyść 
rzadu. Jest nader rzadkiem w dziejach parlamentarnych 
W.-Brytanii zjawiskiem, aby większość oświadczyła się 
przeciw gabinełowi w kwestyi zagranicznćj polityki, a 
mianowicie tóż w sprawie już po większćj części zała- 
twionćj. W takowych razach sama bojaźń zmniejszenia 
owagi rządu na zewnątrz wstrzymuje tych, co jego po- 
lityki niepodzielają. Wiadomo wszystkim, że przez ciąg 
długićj karyery politycznćj, Pitt najmnićj dwadzieścia razy 
winien był ocalenie tym tylko względom. Trzeba było więc 
niecofnionego postanowienia md waw rządowi, aby Izba 
dów nie wahała się ić | Palmerstona a razem | 
A cały gabinet, o po kalka” razy inni ministrowie 
uznali Sie solidarnie związani z ministrem spraw zagra- 
nicznych. Aż kła bardziój iodfdze 
i okazała się niezwykła, a bardzićj jeszcz 
ka być liczba głosujących (301). Klęska więc jest 
wilka: 4 obec niéj ganie aa ma tylko trzy dro- 
i, tojest. albo usunać się iem, albo poświęcić same- 
ESA Ie.. De stona mimo zaręczonćj po tylekroć 
a, albo tóż wywołać nową dys- 
bie niższej, a jeżeli ta usankcy- 
zagranicznych, unieważnić 
zatrzymać władzę, czeka- 
z tych trzech dróg chwyci 
niezadługo , otrzymawszy 
ministrowie słu- 
ustąpiliby. | tera 
bo klęska ta nie zapewnia im świetnćj ER BY był pobity; 
ciąg tegorocznych dyskusyj gabinet nag dów z powodu 
większość jedne- 
"dawno każde- 
do ustąpienia 


i Się WSZYStkiam; a 3 dadzy, to 
Jeżeli zystkiemi siły utrzymuje przy W Torjs ÓW, 


azatćm 1 


ki à l ściĆ: 
być wymówka, ?0 jedno z dwojga trzeba przyp” tedy 


di OO ak Poradzić. Nowe elekcye zwaliłyby 
aim, pry, do, wady pig NY 
Alib ja napowrót odda, a UCZUCIEM. własnéj godnos"> 
noi aiy sposób zapomni 


łości; SUE 
rzysZ a: przeciwnie party 


narodzie, jak sobie „rysów odzyskała rzeczy” 


"sos Pochlebia, sympatyą, a wte” 
AE awem whi s. Sympatya, a, 
dy jakiemże Prin M narzyctrzymując objaw woli po- 
wszech) h rzadu, tórego si pni, dając s E 
smutny huby są nieprawć w kraju J zdr: gy a 
dzaju ŚJ A SA, a każdą władz, gdzie wszyst ość 
Strzygi zajść daleko, idąc wbrew wji mieszkańców. 
Niepo ch uwagach kończymy dzisiejszy priegijd bo g 
h afa Izby angielskiéj jest dzisiaj najważniejszym wy- 
C akim » który nietylko na losy zali wpłynąć może. 
Wiadomości z innych stron 54 MATO Ważne 
nik W. odaje nast 5 
Daere CO p 4 opiat kores onden 
dency? wra a» £ du na niedo  C7Mé} kilka- 
krotnie zwracały uwagę rzą oskonałość au- 


Kraków 25 Czerwca. — Wtorek. 


Rok 1850. 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju, 
DONIESIENIA literackie, księgarskie. handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. fa 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 


Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 
groszy następne po 3 grosze. 
2 L is t y 
nie frankowane nie przyjmują sie, wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów. 
SF Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy. 


stryackićj procedury sądowćj; Wanderer między in- 
nemi wystawiał jak niestósowną jest rzeczą, 14 Spo” 
rządzane przez krakowskich notaryuszów akta nota- 
ryalne niemają prawomocności w Galicyi, podczas gdy 
w Królestwie polskićm taką mają ważność, jak gdy- 
by wydane były w imieniu eesarza Mikołaja. Nie- 
pojętćm jest, dla czego ministeryum wprowadziwszy 
dopiero co instytucyą notaryuszów, wahało się Za* 
pobiedz tylu procesom i stratom wydaniem rozporzą” 
dzenia „że akta nofaryalne krakowskie we wszytkich 
krajach koronnych są ważne.“ Nowa również usta- 
wa stęplowa wywołuje z tego względu niezadowo0= 
lenie, znosząc zapewnioną |£rakowianom ze strony 
rządu rosyjskiego korzyść, jeźli jéj maja podlegać 
tutejsze akta notaryalne dla Królestwa polskiego wy- 
stawiane, jak tego chcą tutejsze urzęda stęplo- 
we. W takim razie mieszkańcy Krakowa, którzy 
przecież niemoga odwiecznych stosunków 2 Króle- 
stwem  polskićm na raz zrywać, zmuszeni będą 
jeździć do Polski, albo interesą swoje za pośrednic- 
twem pełnamoceników załatwiać, a tém samem mnó- 
stwo pokonywać trudności, mnóstwo ponosić wydat- 
ków, bez Żadnćj stąd dla rządu korzyści. Jakkol- 
wiek bowiem Krakowianie radziby uchodzić za dobrze 
myślących, niemożna przecież zaręczyć „czyby się wielu 
znalazło takich, coby chętnie 3'/, procentu od warto- 
ści płacić chcieli za to, iżby jch kontrakta kupna i 
przedaży wydane były w imieniu Cesarza Francisz- 
ka Józefa, zamiast w imieniu Cesarza Mikołaja. 
Pragnąć więc należy, aby p- minister finansów skłonił 
się również do zdania, że stósowną byłoby rzeczą, 
przyznaną mieszkańcom Krakowa korzyść uznać orze- 
czeniem: że patent stęplowy niestosuje się do aktów 
dla Królestwa polskiego wydanych. 


Lwów 21 czerwca. (Obwieszczenie c. k. galic. 

. . . . ` r 
gubernium krajowego, o błogosłuwieniu małżeństw 
mięszanych przez duchowiayo ewangielickiego). 
Wysokie ministerstwo wyznań i oświecenia, uchwa— 
lito dodatkowo do tymczasowych rozporządzeń, ty- 


czących się niekatolików, które w skutek najwyższe- 
go upoważnienia ministerstwa Spraw wewnętrznych 
z dnia 30 stycznia 1849 do l. 2260 wydane, a o- 
kólnikiem z dnia 4 lutego 1849 do l. 1552 ogło- 
szone zostały: | 

Że przy zaślubieniu osób, z których jedna jest wy- 
znania katolickiego, druga zas wyznania ewangielic- 
kiego, augsburgskiego lub helweckiego, wolno jest 
duchownemu ewangielickiemu pobPogosławić to mat- 
Żeństwo, jeżeli metryką udówodnionćm będzie, że 
zostało zawartóm stósownie do przepisu kancelaryi 
nadwornćj z dnia 3 września 1844 do |. 27,353. 

Rozporządzenie to, podaje się w skutek dekretu 
wysokiego ministerstwa wyznań z dnia 21 stycznia 
1850 do 1. 214 do powszechnej wiadomości, z tym 
dodatkiem , że tém samém znosi się dekret kancelaryi 
nadwornój z dnia 27 grudnia 1843 do l. 40852. — 
We Lwowie dnia 17 maja 1850. — Agenor hrabia 
Gołuchowski, c. k. gal. sze rajowy. 


ğ ii 20 czerwca. Jeżeli małe ruchy wojskowe, Jakoto : 
powołanie rozpuszczonych batalionów» Szybką organizacyą żandar- 
JESC I zakapywanie koni itp. jako rzeczy tajną dyplomacyą osnute 
AE niewyjaśnione, bez dalszych UWag pominę, niemam Wam 
pod: waględom politycznóm co donieść na dziś nowego. Wszystko 
u nas spogląda ną Wiedeń; obywatele miejscy wyglądają nowćj 
aa i todnięj nowych praw Szkolnych, urzęda reorganizacyi; 
z „zza każde robi, co mu się podoba. 

oni Pol. się u familii pana Strojnowskiego: otóż istotnie 
je piy ona Z końcem b.m. ale ©7Y jako zapowiedziany gazeta- 
p ód 2%) sądów naszych; nikt niewić z pewnością. Do- 
wiedzcie Się, ŻE Znowu nowa deputacya wybiera się do najjaśniej- 
szego Pana, — deputacya naszych stragąrzek nie wiele astępują- 
cych waszym, chociaż według przysłowia najsławniejszym w kra- 
AAR GH red opłat targowych: — do tego jeszcze teraz, kiedy 
przez roboty około ratusza nie wszyStkie mieszczą się na rynku, 
ale i po ulicach rozściejnją swoje handle, — tego narobiło hałasu; 
i Już moją WYgotowàng od jakiegoś Pokątnego pisarka Strumpety- 
cyą, którą jako nieu tysiącami zarysowali krzyżów 
świętych: | 

_ Rusini, jak donosifem, znoszą Się tylko prywatnie; jeźli sądzić 
będziem) * złośliwych artykułów, Jakie zestawiając przechwatki 
gwoje % oS7ozerstwami na Polaków» po różnych umieszczają pi- 
gmach, (sko przykąąą daje świeży artykuł, w Lloydzie aus Ga- 
lizien) to sprawa ich cała musi UPAdać i to na korzyść. NASZĄ. 
podobno Już do te EO przyszło, że 02 rece ks. Litwinowicza Gare: 
ponow pneE? Na biskupstwo Stanisłowowskie) i p, Szaszkiewicza 


miejące pisać; 


radcę nadwornego podali NPanu ultimatum, i jak pisze Wiestnik, 
rzecz cała znowu inny obrót wzieła. 

Donoszę wam także, że ks. Wagilewicza skazali na rekolekcye 
i to na czas nieograniczony, z powodu niby, że w Dnewniku ru- 
skim w r, 1848 przez siebie redagowanym naruszył był jakąś ce- 
remonią cerkiewną, raczćj zaś, że ks. Wagilewicz jako mąż świa- 
tły i prawy był jednym ze wszystkich księży, co na czele soboru 
ścierał się był z Radą ś. Jurską. 

jazeta Lwowska wypisała do 15 sierpnia konkurs dla dziesię- 
ciu chłopców do zakłada ciemnych, który z dniem 1 pażdziernika 
otworzonym zostanie; starający się o przyjecie musi się wykazać, 
Że wyleczonym być nie może, że ukończył rok dziesiąty, że jest 
bez środków utrzymania i t.d. Uczyć się będą jezyka polskiego , 
rachunków, muzyki i rzemiosła. A że za pewną późnićj oznaczo- 
ną opłatę i inni przyjmowani być mogą, z resztą, że to zakład u 
nas całkiem nowy, a tyle wpływający na los tych nieszczęśliwych, 
dla tego o nim piszę. 

Onegdaj zarznął się woźny od głównego urzędu wypłatniczego, 
z powodu że nie otrzymał jakićjś przyobiecanćj posady, która jedy- 
nie miała ustalić los jego i dzieci. Służył przedtem w wojsku; 
zadał sobie tak silne cięcie, że cała głowa na kilku tylko wisiała 
żyłach. 

Jako nowość sceniczną podaję gościnne role p. Schiitkego tenorzy- 
sty z Hamburga. 


Rzeszów 20 czerwca. (K.) O ile sobie przypominam, opis wasz 
wypadku pana Reja był prawdziwym, ale nic wszystkie szczegóły 
zawierał. Posełam więc zupełną wiadomość o ile mnie doszła. P. 
Rej strzelił rzeczywiście do jaskułki, wypadek zdarzył, że w kil- 
ka chwil w kierunku, w którym wystrzelił, wybuchnął ogień w cha- 
cie. Zbiegła się wieś i miasto dla ugaszenia ognia, poczęto zło- 
rzeczyć p. Rejowi i gromadzić się na podwórzu jego. Odgrażania 
rozjuszonych włościan były nielada; jedni radzilizwiązać i odwieść 
go do cyrkułu, drudzy peremtorycznićj postąpić zamierzali, bo nie 
mało było takich co radzili porwać go i jako sprawcę téj niedoli 
wrzucić do ognia, który wystrzałem sprowadził. Pan Rej widząc, 
że nie żarty, wymknął się do stajen i dopadł do Głogowa, gdzie 


miał znajomych oficerów od huzarów. Jeden z tych oficerów przy- 
jechał z nim natychmiast w mandurze do Widełki i powaga mun- 


duru uspokoiła chłopów. Komissya, którą w skutek tego zdarzenia 
sprowadzono do Widełki, skazała p. Reja na 20 złr. policyjnćj ka- 
ry, chociaż jak on powiada dowiódł jćj, że strzelił na 700 kroków 
od chaty, W takiem oddaleniu możdzierze Bosforu nie doniosłyby 
ognia do budynków. 

Opiszę wam jeszcze jedno zdarzenie, które równie jak wypadek 
p. Reja smutnym jest dowodem nieładu, jaki dotąd na biednćj zie- 
mi naszćj panuje. W Jasionce na milę od Rzeszowa częste wyda- 
rzały się kradzieże, niknęły konie i bydło, wypróźniano komory. 
Cała wieś podejrzywała o te kradzieże kilku urwiszów już dawnićj 
za złodziejstwo skaranych. Powody podobno były słuszne, poszla- 
ki pewne, ale instrukcya nieco za summaryczna i sąd nie kompe- 
tentny. Otóż d. 9 t; m. w niedzielę wójt z urzędem gromadzkim 
schwytali dwóch podejrzanych mieszkańców Jasionki imieniem Gu- 
rek i Ćwiok, i wedle obyczaju sądów wójtowskich przyprowadzili 
ich do karczmy. 40—50tu chłopów zeszło się do sądu, badali ob- 
winionych, pili i bili. Ten straszny i oburzający sąd trwał późno 
w noc, bił kto chciał i zabili obydwóch na śmierć. Na trzeci dzień 
zrobił fizyk obdukcyą. Dotąd sędzia dominikalny dochodzi istoty 
czynu, nikogo nie uwięziono, słuchają ich na wolnój nodze, bo chło- 
pi sądzą, że dobrze zrobili, „im się to dawno należało,* odpowia- 
dają naiwnie. Skoro się Śledztwo skończy, doniosę. Oba te wypad- 
ki dowodzą, że coraz bardzićj słabnie powaga prawa i że lud nasz 
wiejski nie prędko powróci do posłuszeństwa, jakie się władzom i 
prawu należy. Bo zresztą zdaje mi się, że rozbudzone namiętności 
a mianowicie nienawiść ku panom gaśnie zwolna. Więcej w tym 
roku pracują, częściój idą do dworu, twarze można napotkać po- 
godniejsze, jednóm słowem: byliby lepszymi, gdyby przestali być 
niesfornymi. 


Wiedeń *) G. Zagrzebska donosi Z ii deg Kem- 
lin 1% b. m. „Onegdaj przybył do Bograd atar 
z Bulgaryi z wiadomością, że trzy AREA obwo- 
dy, mianowicie: Widdiński, Berkaczoy * LI Belgra- 
cicański zbrojny bunt podniosło, W Cen wybicia się 
zpod panowania Turcyi i ogłoszenia SIĘ krajem nie- 
podległym. Dzień 13 czerwca wyznaczony byp do 
powstania i zajęcia twierdzy Belgracica, co tém Pa- 
twićj powstańcom przywieść do skutku, jż tamtejsza 
załoga bardzo jest słaba, A Zapasy wojenne znaczne. 
Mówią nawet, że wspomnionaltwierdza już jest w rę- 
ku powstańców. Czyli ruch ten jest wypływem wła- 
snego popędu, czy też obcych intryg, dotąd niewia- 
domo.* 2 

(*) Z powodu znacznego opóźnienia gię wieczornego pociągu ko- 
lei żelaznój, ostatnich dzienników wiedeńskich nieodebraliśmy. 


—— 
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— Wiedeński Dziennik Handlowy twierdzi, że wpro- | 


wadzenie monopolu tabacznego w Węgrzech żadnćj 
już nieulega wątpliwości, i naznacza d. 1 stycznia 

51 jako prawdopodobny termin, w którym nowe 
to rozporządzenie ma wejść w wykonanie. Komisya 
wysłana przez ministeryum do Węgier w celu zło- 
zenia w tćj mierze raporlu, dzisiaj wróciła do Wie- 
dnia. Mówią, że monopol dotyczeć będzie głównie 
fabrykacyi cygarów, gdy konsumpcyą tytoniu uważają 
za rzecz podrzędną. Handel również z zagranicą nie ma 
być całkowicie zabroniony, aletyłko o tyle ograniczony, 
że producenci obowiązani będą produkta swoje do skła- 
dów rządowych odstawiać i stamtąd je dopiero sprze- 
dawać. Cygara nie będą mogły być wyrabiane przez 
prywatnych, i handel „niemi ędzie zostawał wyłącz 
nie w ręku rządu. — Że jednak wszelkie środki przed- 
siębrane w kraju, gdzie uprawa tytonia najwięcćj jest 
upowszechniona, na niezliczone natrafią przeszkody, 
jest rzeczą widoczną dla każdego z tamecznemi sto- 
sunkami obeznanego. 


KROLESTWO POLSKIE 
Warszawa. — (Prawidła względem wstąpienia 
w związki małżeńskie urządników i oficyalistów 
rzą owych). 

. Zaden urzędnik lub oficyalista, od dnia ogłoszc- 
nia niniejszych prawideł, nie może zawierać związ- 
ków małżeńskich, bez uzyskania na to pozwolenia 
upoważnionćj do tego Władzy. 


2. Pozwołenia na zawarcie związków małżeńskich 
udzielane będą: 

a) dla urzędników 6-ćj klasy i wyższych, przez 
Radę Administracyjną Królestwa; 

b) dla urzędników ad 7éj do 40ćj klasy włącznie, 
przez właściwe komisye rządowe, lub inne władze 
naczelne, od tychże komisyi rządowych, niezawisłe; 

c) dla wszystkich innych niższych urzędników i 
oficyalistów, przez władze, które ich nominują. 

3. Przy ocenieniu prośb o pozwolenie do zawarcia 
małżeństwa, — władze udzielające one, będą miały 
na szczególnym względzie, aby urzędnik lub oficyali- 
sta przez niestosowność związku nie pogorszył swe- 
go położenia. 

4. Urzędnik łub oficyalista, któryby bez pozwole- 
nia właściwej władzy zawarł związek małżeński, 
ma być, jako nieuległy rozporządzeniom rządu, ze 
służby oddalony. 

5. Otrzymane pozwolenie na zawarcie związków 
małżeńskich składane będzie do akt'stanu cywilnego. 

Duchowni, dopełaiający obrzędu ślubu małżeńskie- 
go urzędników i ofcyalistów. 


zwolenia właściwej włady, ulegną karze zimocy ar- 


tykuła 24, prawa o małżeństwach z dnia */,, marca 
1836 roku. 
„46. Rozporządzenia powyżćj wymienione nie stosu- 
ją się do urzędników i oficyalistów ze skarbu niepła- 
inych, chociażby nominacya ich od rządu zależała, — 
aplikanci wszakże i dyetaryusze przy władzach rzą- 
dowych, takowym podlegają. 

Zgodno z oryginałem N, Panu przedstawionym, — 
Minister sekretarz stanu, hpodpingng) lg. Turkutt. 

— Póřurzędowy dziennik handlowy Austria pisze 
z Warszawy: „Tutejsze towarzystwo żeglugi paro- 
wćj, chcąc powiększyć zakres swćj działalności, ka- 
zało wybudować kilkanaście mniejszych statków, mo- 
gących dochodzić Wisłą aż do Krakowa, a Sanem 
dó Jarosławia. Dla usunięcia zachodzących w tćj 
mierze przeszkód, rzeczone Towarzystwo zgłosiło się 
do austryackiego ministerstwa handlu, które ze wzgłe- 
du na korzyści mogące stąd wypłynąć dla handlu 
miasfa Krakowa, dążności towarzystwa uwzględnić 
nieomieszka. Towarzystwo posiada już obecnie czle- 
ry statki parowe, z których 2 o sile 60, a drugic- 2 
o sile 3% keni, Prócz tego, trzy jeszcze statki są 
na warsztacie, z których jeden o sile 100 koni. Ka- 
żdy z tych statków ciągnie dwie, da czterech żelaznych 
gaban mogących pomieścić od 1000 do 2400 korey 
pszenicy. Tak większe statki parowe jako też i ga- 
bary zanurzają się tylko na 16 cali w wodzie. Każ- 
dy statek odbywa 4 do 5 razy do roku podróż mię- 
dzy Sandomierzem a Gdańskim; kurs taki pod wodę 
wymaga 6 do 10 dni czasu, za wodą 3 do ciu“ 

i ANGLIA 


Izba lordów. — Posiedzenie % d. igo czerwca). 
„ord Stantey odczytuje następną moeyą: 
_ „łzba, przyznając zupełnie, że rząd winien zape- 
wnić poddanym J. K. Mości mieszkającym w obeych 
k að, protekcyą praw tym państwom właściwych, 
róże w dokumentach jej przedłożonych znalazła 
rożne reklamacye przeciw rządowi greckiemu, któ- 
Eg b, zność jest wątpliwa a ilość przesadzona, a 
k pęt: RY poparte środkami przymusowemi przeciw 
ri narodowi Greckiemu i mogły narazić stó- 
sunki. przyjażnę W. Brytanii z innemi mocarstwami*. 
gnien pie dalćj szlachetny lord, ezyli ugoda 
à s Grocyi której» naszego z Braicyj we wzglłę- 
zi yy 2 
zał się spodziew ać; zostałą zawartą lub nie. Pra- 
z ać haczać moja litas eter we 
gę dłużej oc i, tem więcćj, że 


grabiego Lansdowne; 
wencya Francyi załagodzi nieporozumienie, ale po- 
kazuje się przeciwnie, Że interwencya ta go powię- 
kszyła. Oszczędzę panom trudu, którego mnie na- 


nam margrabia Lansdowne ka- | 


względzie; odroczyłem go z uwagi na słowa mar- 
tóry utrzymywał, że inter- 


bawiło odczytanie wszystkich tych dokumentów; po- 
wiem tylko, że kazały mi się wstydzić za mój kraj, 
wykrywając tysiące Diestósowności, których się do- 
puszczono w ciągu tych negocyacyi. Postępowanie 
rządu było niestósowne, niesprawiedliwe, nieprzy- 
zwoite i bez potrzeby dążyło do zerwania harmonii, 
która powinna panować między mocarstwami Euro- 
py. Czyż wiele z tych reklamacyj założonych prze- 
ciw państwu tak słabemu jak Grecya niejest prze- 
sadzonych? niektóre Zas bez zasady podane w spo- 
sób, że trzeba było je odepchnąć. Niezawodnie nie 
cheę ja się stawiać Jako chwalca wszystkich postęp- 
ków Grecyi, ale postępki te aczkolwiek naganne, 
tłómaczą się, według mnie, pod pewnym względem 
przez nakazujący ton z jakim czynione były rekla- 
macye. Sposób reklamowania winien być o ile mo- 
Żności najgrzeczniejszy, tak dobrze względem pań- 


stwa słabego jak i potężnćj monarchii. Bez wątpie-- 


nia, rząd królowćj winien zapewnić poddanym an- 
gielskim mieszkającym za granicą, wszelką opiekę 
prawną w tych państwach; ale też jest obowiązkiem 
każdego cudzoziemca mieszkającego w innćm pań- 
stwie, być posłusznym municypalaym prawom tego 
kraju, a jeżli prawa te są źle zastósowane, repre- 
zentant tego kraju powinien się ująć, aby sprawie- 
dliwość była mu wymierzoną; atoli jeden cudzozie- 
miec niema prawa usuwać się zpod juryzdykcyi zwy- 
czajnych trybunałów ani uciekać się do interwencyi 
dyplomatycznój swego posła. W krajach despoty- 
cznych albo też takich, gdzie prawa niesą wykony- 
wane, mogą zajść okoliczności, w których cudzozie- 
miec ma prawo odwołać się do protekcyi swego po- 
sła, ale nie przeciw ustawie, tylko przeciw tym, 
którzy ją źle wykonywają. Trzeba więc zważyć na 
szczególne okoliczności, w których się znajduje Gre- 
cya. Tutaj lord Stanley wdaje się w ścisły rozbiór 
każdćj szczegółowćj reklamacyi, a podawszy histo- 
ryczny rys negocyacyi Anglii z Grecyą, otwartćj 


nieprzyjaźni przeciw temu ostatniemu mocarstwu i 


ya, sy JEEN ; sinic przez lorda Palmer- 
stona, który nawet zaniechał na czas zawiadomić o 
tem co ułożono w Londynie, przypomina prolestacyą 
uczynioną przez pana Londos przeciw czynom rządu 
angielskiego i oświadcza, że jeżeli chciano osłabić 
rząd grecki, chybiono celu zupełnie. Oddając spra- 
wiedliwość postępowaniu oficerów, którzy mieli do 
wykonania missyą tak nieprzyjemną jak blokada i o- 
świadczywszy, że postępowanie rządu angielskiego 
jest nieprawne, ponieważ nieporozumiał się z innemi 
mocarstwami opiekuńczemi iego państwa, kończy 
szanowny lord mowę swoją, wyznając, że pokój E- 
uropy jest narażony błędem Anglii, a jeżeli Bóg po - 
zwoli, ażeby był utrzymany, to utrzymanie to nie 
należy zawdzięczać mądrości lub umiarkowaniu ga- 
binetu. Oświadeza, że Uczucia przyjaźni łączą go 
z lordem Palmerstonem, 4/6 te niemogą go wstrzy- 
mać od wypełnienia obowiązków względem kraju, 
tojest proszenia Izby o PTZYJĘCIE mocyi, którćj skut- 
kiem będzie deklaracya, 7%, 76 stanowiska interna- 
cyonalnego foreign=Office Mejest Anglia, i wyrazić 
żal, że potęga Anglij została znieważoną przez po- 
moc udzieloną niesłusznćj Pretensyi przeciw ludowi 
słabemu*. 

Margrabia Lansdowne WZYWA Izbę, aby nieprzy- 
chyliła się do wniosku grow A lorda. Nieza- 
przeczą on mu prawa rzedłożenia {éj kwestyi w Iz- 
bie, ani uważania ministeryum jako odpowiedzialne 
za wypadki, dla których oPimą objawił tak nieprzy- 
chyłną. Zwraca tylko uwagę, Że mocya jego jest 
niezwykła, a zarzuty niesprawiedliwe, Wszystkie 
narody, a szczególniej te% narody bandłowe, miały 
za zasadę zmuszanie jnnych rajów do wynadgra- 
dzania swych szkód. Francya, Stany Zjednoczone, 
nie radząc się nikogo, nie 7asięgając zdania od in- 
nych mocarstw, zwykły były reklamacye swoje po- 
pierać zbrojnie i zmuszać 10 ich zadosyć uczynienia. 
W ciągu H0tu lat Francy* Ponta tak 14 razy, 
Stany Zjednoczone 17. Lord Stanley niechciał tego 
sobie przypomnieć. Mówca niechce nużyć Zgroma- 
dzenia, c€ylując mu liczne Przykłady, chociaż ma 
w ręku memoryał wyszczególniający 40—50 podo- 
bnych wypadków, zupełnie do obecnego podobnych, 
a użytych przez inne moCarstwą, mianowicie zaś 
przez Francyą względem Neapolu, przez Stany Zje- 
dnoczone względem Portuga 

„Przychodzę teraz, mów! dalćj prezes rady, do 
punktu, na który lord Stanley najmocnićj napierał. 
Historya Anglii i całego Świata dowodzi, że wielkie 


za SAR zasady od których zawisły CZEŚĆ, pomyślność i sła- | nowych komanikacyj 0d dwóch 
ostatnia zwłoka na którą zezwołike , raczćj, jak są- | wa narodów, miały począte nike I je 


dzę, zaszkodziła niżeli pomogła tokowi intercst. | roklamacyach, założonych przez pojedyńcze indywi- 
Zakładałem wiele na naszćj przyjaźni z Wraneyą, 
ale nie sądzę, aby mój wniosek był jej przeciwny, 
bo pierwszy raz, kiedym usłyszał o téj sprawie, za- 
powiedziałem, że przedłożę wniosek mój w tym 


dua. Lord Stanley rozwodzi? się długo nad opinią 
osobistą nieszczęśliwego p. Pacifico. Lecz cóz tao- 
pinia ma współnego z słusznością Jego reklamacyj. 
Każden pamięta, kiedy Anglia oburzyła się niego- 
dnóm postępowaniem przeciw p. Wilkes. Charakter 
jego osobisty był także przedmiotem licznych zarzu- 
tów i podejrzeń, lecz czyż to wstrzymało Owcze- 
snych mężów stanu, lordów* Chatam i Campbell od 
inferwencyi? Bynajmnićj. Podobnie i z p. Pacifico. 
Jakikolwiek jest jego charakter osobisty, ma on Zaw- 
sze prawo do wynadgrodzenia. Czy szczegóły 10- 
starczone w tym względzie przez lorda Stanley Są 
autentyczne lub nie, to niedotyka bynajmnićj zasady 
kwestyi. Chodzi o to, czy naród ma prawo opieko- 
wać się przez użycie sił jednym z swych poddanych 
obrażonych za granicą, czy też, jakby należało do- 
rozumiewać się, czy w kraju najbardzićj barbarzyń- 
skim i dzikim poddany angielski powinien się poddać 
wszystkim okrucieńsiwom, podanym za prawo przez 
tamtejszy rząd, Taka doktryna jest przeciwna du- 
chowi narodu angielskiego. 

„Co się tyczy Grecyi słabość jćj nie uwalniała jej 
od odpowiedzialności bo żadne państwo nie mogłoby 
być niepodległemi, gdyby nie było odpowiedzialnćm. 
Zaprzeczam temu, aby pretensye p. Pacifico li tylko 
dla wyszukania sporu były przez nas przyjęte. 

Rząd przełożył tylko te reklamacye, aby mogły 
być rozebrane i dyskutowane. Własność p. Finlaya 
jakkolwiek kupiona za niską summę, nabyła wyso- 
kićj wartości z powodu sąsiedztwa z pałacem króla 
Ottona. Krzywda wyrządzona oficerom angielskim, 
mogła być naprawiona przeproszeniem, ale tego nie 
uczyniono. 

W sprawie rozboju na wyspach Jońskich wszyst- 
kie reklamacye sir Lyonsa pozostały bez skutku, a 
rząd grecki nie dał na nie Żadnćj odpowiedzi, Nie 
będę odpowiadał ślachetnemu lordowi na uwagi jego 
co do wrażenia, jakie według niego na innych mo- 
carstwach uczyniły nasze środki użyte przeciw Gre- 
cyi. Mniemano, że inne mocarstwa, tak dobrze Ro- 
sya jak Francya, nie myślą bynajmnićj zaprzeczać 
ważności naszym reklamacyom z wyjątkiem pretensyi 
p. Pacifico. Rosya przyznaje, że mieliśmy prawo 
podnieść te reklamacye, użala się tylko, że były za- 
łożone nieco za gwałtownie i bez poprzedniego u- 
wiadomienia innych mocarstw. Wszakżeż w żadnym 
z podobnych wypadków, które zacytowałem nie u- 
wiadomiono innych mocarstw a ja nie wiem co by w tćj 
"której ste nić [rzyma: naana, 

„Szlachetny lord użala się na wielkie siły morskie, 
których użyto przeciw. Grecyi; ale jeżeli miała być 
zmuszoną do ustąpienia, było zaszczytnićj dla niej 
ustępować przed poważną flotą, niż przed jednym 
statkiem. Szlachetny lord lęka się czyli ta sprawa 
nie zerwała przyjaznych naszych stosunków z Ros- 
sya. Z całym szacunkiem jaki mam dla tego potę- 
żnego państwa, mimo szczerćj ochoty, którą jestem 
ożywiony aby z Rosyą zostać w dobrém porozumie- 
niu, aCZkoiniek z przykrością widzę różnicę opinii, 
mogę przecież z radością oświad zyć, Że sprawa ta 
w niczem nie naruszyła przyjaźni istniejącćj między 
Rosyą i Anglią. Mylordowie, utrzymuję i zapewniam, 
że w wielkiej liczbie znakomitych kwestyj zgoda mię- 
dzy Rossyą a tym krajem nie była nigdy większą 
jak w tej chwili, że w obecnych sprawach, któ- 
re teraz niepokoją Europę a najbardzićj dotykają pół- 
noenćj Europy, zgodność opinii i postępowania Ros- 
syi z Anglią, w żadnym czasie nie była tak wielką 
jak teraz, a stosunki jak najściślejsze i najprzyjazniej= 
sze utrzymane były isą w tćj chwili. Rosya pokła- 
da w nas zaufanie i doradza innym mocarstwom, aby 
się trzymały drogi wytkniętej przez nas. Mogę więc 
z radością powiedzieć, że nigdy przyjaźń między na- 
mi a Rosyą przerwaną nie została. 

„Wracam teraz do Francyi, a sądzę żem nic nie po- 
wiedział ani nie uczynił coby mogło wstrzymać przej- 
ście tćj chmurki, która na chwilę i tylko na chwilę 
w skutek przypadkowych okoliczności zaciemniła ser- 
deczne nasze stosunki, między Anglią i Francyą. Kie- 
dy Francya ofiarowała. dobre usługi a myśmy je przy 
jęli, przyjęliśmy je w przekonaniu, że były otwarcie 
i szczerze ofiarowane dla przyspieszenia należhćj nam 
sprawiedliwości bez naruszenia powszechnego pokoju. 
W tćj to myśli p. Gros pojechał do Grecyi, ale napisawszy 
do siebie wielką liczbę not, i projektów nic nie spra- 
wili. Francuski minister spr. zagr. wyznaje, Że p. 
Wyse nie mógł być zawiadomiony o wypadku kon- 
wencyi Londyńskićj. Ale ponieważ konwencya ta 
została zawarta w Londynie, dlaczegóż Jej nie przy- 
jąć, pyta lord Stanley, w miejsce ugody Ateńskiej. 
Mylordowie gdybym niezwracał uwagi ną bieżące 
okoliczności, powiedziałbym, że takie postępowanie 
byłoby stosowne i przyzwoite. Ale traktat Ateński 
był częścią dziełem przypadku, A Z resztą zamiesz- 
czał warunek jeden, który mógł sprawić nowe kło- 
poty. Chcę mówić o ewentaalnćm przyjęciu ze stro- 
ny rządu greckiego. Ta to trudność była powodem 
czy trzech tygodni , 


w najnikczemniejszych ; które aezkalwirk nie są zupełnie załatwione mam na- 


CZAS. 
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dzieję. że jemi za kilka dni a może nawet za 
reg Eg we się cieszył z rezultatu jakiem 
jest przywrócenie, o ile one zostały przerwane, uczuć 
przyjazni i ufności między tym krajem i Francyą. 

„ Milordowie, jakakolwiek będzie na przyszłość 
forma rządu we Francyi zawsze interesem będzie An- 
glii utrzymywać przyjazne stosunki z tym krajem. 
Nie widzę, nie przewiduję, nie przypuszam nic ta- 
kiego w czemby dzisiejsza dyskusya mogła być prze- 
szkodą do zupełnego przywrócenia związków przy- 


jaźni między dwoma krajami, tak koniecznych dla po- 


mi przyjmuje rezultat, 

Times, Morning-Herald wystawiają ten wypadek 
jako naukę daną gabinetowi; Standard nie przypu- 
szcza upadku ministeryum; V Express tak mówi: „U- 
chwała którą Izba lórdów większością 169 przeciw 
132, potępiła politykę zagraniczną rządu,” będzie 
miała, jak się obawiamy, wielkie i szkodliwe następ- 
stwa. Ci co zadali ten cios, uczynią wszystko c0 bę- 
dzie można, aby zapobiedz rozwiązaniu się gabinetu, 
ich celem było osłabić go i przedłużyć istnienie zni- 
kczemnione. Ale najgorsze będą skutki dla naszych 
stosunków za granicą. 

Krancya która grała tak przewrotną rolę. wspra- 
wie Grecyi wywołując Greków i jątrząc niezgodę, 
pędzie mogła dzisiaj dopomódz lordowi Aberdeen do | 
zatryumfowania ich pretensyj, które dążą tylko do wy- | 
nagrodzenia szkód zrządzonych przez maśryniajie 
statków Greckich. Żadne ministeryum Whigów ie 
venii się do takiego shańbienia Angli. Taka ro- 
póz ch i i tylko Stanleyom lub Aberdeenom.* 
la poz” z oczątku posiedzenia, które tak ciężką ga- 
N Na p dało klęskę, zdarzył się wypadek dosyć 
binetowi za >. Bunsen ambasador pruski w Londynie 
e —= MEK n loży dotychczas przeznaczonej dla 
1 O” onego: Zdaje sę, że w ciągu kil- 
ciała dyplomatyczneg 


A A ie gi ŻY zmie i. się 
ku ostatnich dni prueznāczenio: e n p da 
j oddane ją żonom lordów. = płowtsas $ Milowisńc 
wszy to prosił o głos ITZ€ stępowanie zmusza mnie 
ostrzegłem osobę, którćj po5'% 
abym zwrócił na nią iwają uwagę. i Izby lordów 

„Wiesz o tem, że żaden oe rr” się w loży 
ani izby niższćj nie ma prawa Znajdow” v regulami= 
dam, a ktoby tam był, wykracza przeci", c na loże) 
nowi tej Izby, Jest tam właśnie (pokazuja (Smiech 
jeden pan, który się znajdować nie powinien. a * a 
między damami) Jeżeli natychmiast nie WYJ! ch; zz 
zadam żeby regulamin był do niego zastos0v o: 

chwila milczenia, nikt się nie rusza ) Zwawtior i) 
mówi dalej, lord Brougham z zaciekłością we A 
ma, ułagodzoną polorem starego exkupidyRa; ariero 
że ten pan może sobie iść gdzieindziej, bo zostając 


re Ą A -h 
, tej loży zabiera miejsce 1 lamom. (Smiet 
w : z miejsce iłwom dar 7 
w ‘Izbie 1 między damami ) Žadim ażeby oficerowi 


fzby wykonali regulamin. 
pasadora szlachetny lopd 
sisZ wyjść). 
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132. Oppozycya hucznemi oklaska= | 


| 


Ambasador nie rusza się z miejsea. Lord Broug 
ham rozjątrzony przyskakuje do odźwiernego i woła 
na niego: „ruszaj! wypędź gol!“ Wkrótce potćm sir 
A. Cliffort ukazuje się w loży i pan Bunsen z kilko- 
ma damami wychodzi. 


W ciągu rozpraw lord Aberdeen dowodził, że An- 
glia poróżniła się z Francyą, Rosyą i Austryą. Cho- 
dzi teraz o to, czyli postępek lorda Brougham nie 
przyłączy także i Prusy do rzędu niechętnych. Mar- 
grabia de Lansdowne, chcąc ułagodzić p- Bunsen, 
oświadczył, że na przyszłość pędzie osobna loża dla 
ciała dyplomatycznego. 


— W Izbie niższćj odczytywano po raz wtóry bil 


znoszący godność lorda namiestnika Irlandyi, i przy- 
jęto go znaczną większością. W ciągu obrad, 
które poprzedziły tę rozprawę, sir Robert Peel wy- 
rzekł kilka zdań, które w jego ustach są nowością, 
a które dowodzą, że doświadczenie nie przemija dla 
niego bezowocnie, czy Jest, czy niejest u steru wła- 
dzy. Stanowisko tego człowieka w téj chwili jest 
bardzo ważne, bo być może, że w tćj chwili stanie 
na czele rządu. 


— Na posiedzeniu Izby niższćj z dnia 19, p. Roe- 
buck oświadczył, Że interpelować będzie nazajutrz 
lorda John Russel, względem stanowiska, jakie zaj- 
mie gabinet po ostatnićj uchwale Izby lordów. Sły- 
chać, że gabinet już się między sobą naradzał nad 
dalszem postępowaniem. Propozycyą podania się do 
dymisyi odrzucono prawie jednomyślnie, ufając w u- 
chwałę Izby niższej. 


WŁOCHY. 


Rzym 10 czerwca. Czytamy w Debatach: „Zia- 
powiadają, a możecie to uważąć za najpewniejsze, że 
niezadługo urządzona będzie komisya z sześciu kar- 
dynałów złożona, która rozbierze projekta do praw 
o konsulcie, radzie stanu i manicypalnościach,- u- 
sankcyonuje je, jeżeli to być może, w imieniu s. 
Kolegium; do komisyi tćj należeć mają kardynałowie 
Mastai, della Genga, Marini, Cajano, Altieri i An- 
tonelli sekretarz stanu. Gdyby wypadało wróżyć 
według zwykłego błąkania się kaneelaryi rzymskićj, 
komisya ta zamiast przyspieszyć ogłoszenie projek- 
tów poddanych jćj rozbiorowi, byłaby raczćj środ- 
kiem do ich opóźnienia. Zdaje się, że tą razą tak 
nie będzie, czego same imiona członków są rękoj- 
mia. 


władza papieska nie jest już tém, za co powszechnie 


uchodzi, tojest władzą absolutna, którćj kierurku ża- 


den przepis nieutrudnia, niczyja woła niekładzie ta- 
my jéj fantazyi. Bez wątpienia opozycya kardyna- 
łów nie jest jeszcze prawem. Papież na nią nie 
zwraca uwagi, wszakże zdarza się bardzo rzadko 
(a według mnie jesito bardzo dobrze), aby się upie- 
raf przy projekcie, przeciw któremu staje Ś. Kole- 
gium. Możnaż je zaś uważać jako przeszkodę w o- 
biecanych reformach? Nie myŚlę tak i publiczność 
zdaje się równie sprzecznego Dyt zdania, ale Zawsze 
połączyć się z kardynafami przez ich przystąpienie a 
priori do ogłoszenia tych reform, jest postanowieniem, 
które wywrzeć musi” ważny wpływ. — Zeszby ty- 
dzień przes”edł gpównie na CEremoniach religijnych 
w oktawie Bożego ciała. W ciaru wiec tego czasu 
obowiązek naszego wojska utrzymywania porządku 
był jeszcze więk 4 i tradhiejszyg, ale go z równa 
dokonało ochotą NY rzeczy samćj spokojność publi- 
czna nigdzie zachwiana niebyła- Za to prowincye na- 
ma hlicake Stolicy, nie są równie wolne od wszel- 
kiego niedbezyieczęń stwa. W dRomacii uorganizowało 
się kilka band złoczyńców; wiele dróg wiodących do 
Beyma patne ai grassatori (rozbójników), którzy 
niejedac aż Już podróżnego złupili, Dopóki siła zbroj- 
na narodoWa uorganizowaną Mie będzie, trzeba być 


A att na dłuższe (wanie takiego niepo- 
rządku. 


UT WYYEDNYW 


. * . Ą r š K | 
Jestto więc mądre postanowienie, które trzeba 


o i ` du. “to kom 
| brdać Sprężyny: wiminseżesi zyski; prAna, Be 


Kronika miejscowa 

Kraków 24 czerwca. Na dzisiejszym targu było mało zboża, 
brakowało szczególnićj suchego siarna którego szukano; ceny po- 
szły więc w górę: pszenica piękna do 24 złp., średni gat. 21—22y, 
jara 17—20',; żyto 15'/—17; jęczmień 13—15//,; groch 17—22, 
owies 9!/,—t1 złp. 

— Dnia 23 b.m. żołnierz pułku hrb. Nugent, Dmytro Warta — 
na teraz w służbie straży policyjnćj w Krakowie zostający, otrzy- 
mał za waleczność w wojnie wegierskićj, medail srebrny klasy Ir. 
przy uroczystem zgromadzeniu wojskowości tutejszćj na zamku. 

— Stan Wisły 1 St. 


= 


Przybyl do Krakowa od 23 do 24 czerwca. — 
Michalesi Józefina śpiewaczka opery z siostrą, Sehiitky 
Józef śpiewak opery ze Lwowa. Elsner Rudolf insp. 
fabryki żel. z Berna. Rozyski Michał dz, dóbr z Bo- 
chni. Szembek Sidon St. z Zawady. Knorck Jan-Wil- 
helm c. k. nacz. poczty z Stanisławowa. Grochow= 
ski Jakób przeł. zak. XX. Dominikanów ze Lwowa. 
Mąrtynowicz Ignacy c. k. radca gubern. i starosta 
z Zółkwi. Dembicki Jan sędzia policyjny z Galicyi. 
Knoth Franciszek właś. fabryki z Wiednia. 

Odjechali. Sumper Karol z. żoną do Lwowa; Trau- 


czyński Jan, do Zabełcze; — Żelichowski Jan do 
'Tarnowa. 


Urzędowe. 


Prawnie zajęte naczynia srebrne, jakoto: waza, herbatnice, pół- 
miski, imbryki, tace, cukiernica, szabaśnik, lichtarze, solniczki, 
łyszki, grabki, noże i puchar bedą dnia 2 lipca r.b. o godzinie 10 
zrana przed Sukiennicami m. Krakowa za gotową zapłate w mone- 
cie grubój srebrnój polskićj, przez pnbliczną licytacyą sprzedane. 

Kraków d. 22 czerwca 1850 roku. f : ja 

[821-1-3] Dziarkowski c, k. K. S. 
m m r z a 

inseraty. 


W Rohatynie obwodzie Brzeżańskim jest do sprzedania realność 
pod licz. 18 a to: 


0 6 pokojach z kuchnią 
angielska. z wan- Dom murowany > 


z ciosowego ka- 
mienia. Szpichlerz murowany na 400 korcy zboża, z piwnicą skle- 
pioną i strychem.— Stajnia na 12 koni— krowiarnia na 10 krów, 
wozownia, szopa, wszystko pod jednym dachem z pruskiego muru— 
stodoła 30 łokci długa nowa z tartych tarció— chlew na nieroga- 
cizne. cielętarnia i pare komórek. — Sad 2 kw. morgi zajmujący, 
w którym 600 kilkadziesiąt drzew owocowych szlachetnych. — Ogród 
warzywny z kilkuset sążni kw. składający się.— Bliższą wiadomość 
zasięgnąć można w Rohatynie. 


Dnia 15 lipca b. r. sprzedane hedą przez licytacyć w Rohatynie 
ob. Brzeżańskim pod licz. 18 bydło rogate, meble, narzedzia gospo- 
darskie, drwa w tatrach i zboże (819— 1-3) 


> r j 2 

-do sprzedania. 
Aenlność tabularnie zabezpieczona i zupełnie czysta, obejmująca 
w jednym regularnym kawałku kilkadziesiąt morgów płaszczyzny, 
mianowicie 30 morgów roli pod uprawę płodózmieńną a reszta łąki 
i lasu na własną potrzebę wystarczającego, na którój nikt niema 
prawa pastwiska ani wrębu, przeciwnie właścicielowi przysłuża 
prawo. wypasu na obszernych tuż przy domie leżących pastwiskach 
gromadzkich — mająca dwa domy mieszkalne, stodołę, spichlerz, 
szopę, wozownię, stajnie, krowawnię, chlewy i loch. wszystkie 
nowo pobudowane, porządne i w najlepszym stanie, sad z kilkaset 
dobornemi szezepami; jest w pobliża miasta obwodowego Złoczowa 
Z Inwentarzem-30 sztuk dobornego bydła, para koni z dobornym 
kompletem sprzętów gospodarskich i pasieką pni 30. lub też sama 
bez inwentarza z wolnćj ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość 
ustnie albo w listach frankowanych u pana Macicja Kukawskiego 
w Złoczowie. [801-2-3] 


Gie rodziców porządnych chcący sie poświęcić „sztuce malo- 

wania pokoi i lakierowania, u mżćj podpisanego miejsce znaleść 

może. Gustaw Lindquist : 
[770-5-6] Malarz i lakiernik, ulica Grodzka N. 198. 


KAROL GREGOR, BUDOWNICZY 


po dwóch latach nieobecności, obrawszy sobie z powrotem Stałe 
zamieszkanie w cyrkule Jasielskim w wsi Mariampolu pod Gorli- 
cami, ma zaszczyt uwiadamiając o tém szanownych obywateli po- 
ecić im swoje usługi, [785-4-6] 


[797] 


Uwiadomienie. 


DOBRA CISNA TRABBA zna: punik 

| Sanockim, posiadające 
fabrykę żelazną. przytym 9000 morgów ldsa i 434 morgów ornego 
pola, są z wolnćj ręki do sprzedania. RBliższą wiadomość powziąść 
można na miejscu, albo we Lwowie u Adwokata pana Tastanow= 


skiego. * [7797-2-3] 


2-5 3 E „e ij wedłu . © ; , 8 ciła w ciągu roku 1849 tytułem w 3 . 
zawiadamia niniejszem ieresowaną Publiczność; "7 La 8 Poniżej umieszczonego wykazu zapła 45 ok ynagrodzenia 


szkód, przez pożar zrządzonych , 


w Galicyt; Bukowinie i w Wielkim Księstwie Krakowskićm sumę złr. 67,237 kr. 


do tego W pórachunka będące li 


1 
kwidowane e o . 5, c 218 „ 40 > 
razem Sumę zły, , „287? "tę - 167,166 kr. 41 monetą konweneyjną, 


: a a : : 
C. k. uprzywilejowane pierwsze austryackie Towarzystwo Assekuracyjne w Wiedniu 


zabezpieczając od szkody ogniowej wszelkie nie" 


uchomości j ruchomości tak W miastach, jako i we wsiach, odpowie tak jak i dotąd wszędzie i zawsze 


4 CZAS. 
w godny sposób położonemu weń zaufaniu; a wynagradzająć osobom z tćj zbawiennćj Instytucyi korzyst'jącym, poniesione szkody prędko i rzetelnie, pochlebia 
sobie, iż do liczby już tak znacznćj swych uczęstników, nowych jeszcze zjednać sobie zdoła. ə 

Celem ułatwienia przystąpienia do Assekuracyi w Galicyi, Bukowinie i W. Księstwie Krakowskiem, ustanowione są we Lwowie u Floryana H. Singer przy 
ulicy Ormiańskićj pod licz. 144, tudzież w Krakowie w Domu handlowym pod firmą Antoni Hoelzel, dwie Główne Agencye, które wszelkie zlecenia co do za- 
bezpieczeń starannie i spiesznie załatwiają i żądanych informacyj, tudzież formularzy do podań w polskim lub niemieckim języku, bezpłatnie udzielają. 
Dla tém większćj dogodności chcących korzystać z tćj assekuracyi, ustanowionemi są po różnych miastach prowincyi Agenci i Podagenci, którzy również 
do przyjmowania podań, są przez Towarzystwo upoważnieni, a mianowicie: 


Agenci: Pan Michał Perl w Tarnopolu; — pan Ignacy Schaiter w Rzeszowie; — s pan Antoni Kasprzykiewicz w Bochni, 
Po da genc i: 
Pan Wilhelm Alt w Czerniowcach Pan F. C. Gilatowski, w Samborze. Pan Stanisław Nowakiewicz, w, Jaśle. 
„ J- Apter, w Żółkwi. è „ S. Goldenberg, w Dukli. „ Hieronim Niemczewski, w Sniatynie. 
» Grzegórz Axentowicz, w Horodence, „ Jakób Grim, w Przemyślanach. „ Michał Niemczewski, w Borszczowie. 
„ Józef Blaim, w Stryju. y B. Gross, W Zaleszczykach. Pana Nachuma Perl wdowa i spadkobiercy w Stanisławowie 
„ Adam Borcyko, w Lisku. „ A. Gotwald, w Złoczowie. Panowie Schubuth i Mórl, w Brzeżanach. 
» J. Czerkawski w Buczaczu. „ Piotr Grabowicz, w Mościskach. Pan Wincenty Schlesinger, w Kałuszu. 
„ Jan Distl, w Rawie. „ A. JamrugieWwicz, w Mielcu. „ S. Segala, w Jarosławiu. 
„ J. Fränkel, w Dombrowie. „ Dominik Lardemere, w Drohobyczu. „ Alojzy Sulzbek, w Sanoku. 
„ J. Fränkel, w Tarnowie. „ Józęf Lagolski, w Sokalu. » Selig Wieselberg, w Kołomyi. 
„ M. Feuer, w Lubaczowie. „ S. Minczeles, w Brodach. „ Jan Zajączkowski, w Strzyżowie. 
„ Wilhelm Grosser, w Dembicy. „ S. Moldauer; w Zarawnie. » Jedrzéj Zatwarnicki, w Brzesku. 
» A. F. Gans, w Jagielnicy. Edward Machalski, w Przemyślu. 


Antoni Hoetlzeł w Krakowie, — Floryan H. Singer we Lwowie główni Agenci c. k. uprsyw. austr, Tow. Assekur. w Wiedniu. 


WYKAZ 
wypłaconych w Galicyi, w Krakowie i na Bukowinie w roku 1849 szkód ogniowych. 
1) W obwodzie Bocheńskim 150 zir. 


Jodłówka (14 stycznia) Jarosch : ó > š x é d £ k . 150 złr. 
2) W Brzeżańskim obwodzie 119 złr. 22 kr. 
Podbusz (25 maja) c. k. uprz. Azienda Assie. . . . . . . . . 119 złr. 22 kr. 
3) W Bukowińskim obwodzie 466 zlr. 59 kr. 
Suczawa (27 lutego) Benjamin Lazar Rosenfeld ó z 439 złr. 29 kr. | Suczawa (27 luty) Nathan Steiner . . ' A 27 złr. 30 kr. 
: m 4) W Jasielskim obwodzie 8908 zir. 56 kr. 
Jodłówka (75 stycznia) Samuel Degen . s. Ć 231 złr. 25 kr. | Dukla (26 czerwca) Abraham Faden . - . . 78 ztr. 8 kr. | Dukla (26 czerwca) H. Grossmann . . . . . 1043 złr. 42 kr. 
Niebylec (26 » ) Adalbert Latyczyński 28 915219 » 5 J. Pomczańskiego spadkob. 21 „49 p » detto "e Bit wysiBB zz — y 
Kobylany (13 marca) Adam Marynowski 33 „ 30 „ » » Jan Szczepanik + >.. REC » k Szirfa Meinhard . . > . 40 „ 15, 
Dukla (29 kwietnia) Mendel Weinberger 20 n 9 » » Psache Schindel « . . . 538 „ 18 „ 5 » Moses Reich anaa .47., 16 „ 
Niebylec (18 czerwca) Feliks Szlański 100. y = 5 » » Rifke Winter i H. Heinerów ” ”» J. Goldhamerów spad. . . 126 „ 48 , 
Dukla (26 czerwca) Mendel Weinberger . . 2500 „ — » spadkobierców > - . . 937 —' , y ” Naftali Hórowta RE -z n 151 182180128 „ 
z. detto = 94 „56, M » H. Krampner et Schwarzmann 1092 „ 42 „ » » E. Leibner i spadkobier. . 685 „ — » 
s » Fr. Szczepanik i J. Szańce 398 „ 46 , » » Markus H. Ungar- . . . 524 „58. 3 » A. Ungar spadkob. . . . 369 „ 46 , 
ý » Jakób Weinberger . . . 313 „.18.4 m m Mendel Grau o «: . . . 93 „55 „ 
5) W Kołomyjskim obwodzie 594 złr. 45 kr. 
Chocimirz (7 marca) Scheindel Reiter è š x . $ 3 z . j 594 zřr. 45 kr. 
6) W Lwowskim obwodzie 1669 zir. 36 kr. 
Gródek (16 czerwca) P. Blicharski ` 1202 złr. 3 kr. Lwów (20 lipca) Jędrzej Górski . è , $ s 238 zřr. 5 kr. 
n » » . . 43 „30 , Sokolniki (13 sierpnia) Dr. Ignacy Szymonowicz  . r 3 185 „ 58 , 
4) W Przemyskim obwodzie 2204 złr. 28 kr. 
Jaxmanice (17 marca) August Grabowski . . . 112 złr. 30 kr. Chotyniec (25 marco) Valenti Wiktor. . . > 344 złr. 4 kr. | Zrotowice (17 października) ” 5 288 złr. 45 kr 
Chotyniec (25 marca) Simon Sołtysik . . . . 383 — 40 — Wola Malnowska (14paźd.) c.k.uprz. Assie. Gen. 974 — 4 — | Nowina (26 października) Jakób Stramer . . 101 — 29 — 


8) W Rzeszowskim obwodzie 1920 zir. 16 kr. 
PJ WaS Karoliny Letowskiego spadk. Ses = En Chmielów (7 lutego) Hrabia Schafgotsche ER 37 złr. BA | Beodsissów. (e knietnia) dakób, Lew. pénis ax air: z pa 


Rzeszów (29 „  ) Ludwik Oberlander . . . 300 i 
9) W Samborskim obwodzie 4180 zir. 48 kr. 


Podbusz (17 stycznia) Jan Eberbach + „ 161 złr. 46 kr. Ortynice (25 czerwca) Jan Ortyński . . . . 5l złr. 15 kr. Sokolniki (19 grudnia) Jan Dybowski . . . 3016 złr. 42 kr. 
Chyrow (8 kwietnia) Jan Obst . . . . . . 538 — 20 — Chodorowce (16 lipca) Waler. H. Tarnawski . 417 — 45 — 


10) W Sandeckim obwodzie 372 zir. 37 kr. 


Zborowice (20 kwietnia) e. k. uprzywilejowana Azienda Assic. š . y 4 z f ż ż A R y 372 złr. 37 kr. 
11) W Sanockim obwodzie 12224 zir. 1 kr. 
Wankowa (6 lutego) Aron Felder . . . . . 172 złr. 37 kr. | (Daszówka (27 marca) Sanka Kontermann . . 85 złr. 9 kr. Lutowisko (21 maja) Hrabia Konarski . . . 416 złr. 23 kr. 
Ruskie (27 lutego) Leib Stark 96 — 3 — Teleśnica oszwacz. (23 kwietnia) e. k. uprzyw. Sanok (6 sierpnia) Szymon Drewiński . . . 9 3 — 
5 5 r siak a r ia o ai P T E eY T E 6 T ESE? t. — AB — Ropienka (24 września) J. B. Białobrzeski . . 90 — — — 
Hulskie (4 marca) c. k. uprzyw. Assic. Gen. . 112 — 30 — Komańcza (3 kwietnia) Basy! Sanczyc . . . 145 — — — Lutowiska (14 października) H. B. Feller . . 15 — — — 
Daszówka (27 marca) Sanka Kontermann. . . 29 — — — Lisko (30 kwietnia) Israel Sanoker +. + + 2627— 38 — Skorodne (14 iistopada) Feliks Terlecki . . . 8300 = — 
Ustrzyki dolne (8 kwietnia) Hersch Schwarzthal 359 — — — 5 A Józ. Darowski | ionis 227 + 3 — Halskie (19 grudnia) Napoleon Olszański . . 1545 26 — — 
12) W Stanisławowskim obwodzie 346 zir. 58 kr. 


Komorow (20 kwietnia) o. k. uprzyw. Aziend. Assic. . > 46 złr. 58 kr. 


13) W Stryjskim obwodzie 518 zir. 52 kr. 


Żydaczow (19 lutego) Send. Labin . . . . . 75 złr. — kr. | Dołhe (25 marca) c. k. uprzy wW: Assie Gen. . 431 złe. 22 kr. | Zawadka (10 grudnia) e. k. Aziend. Assic. . 12 złr. 30 kr. 


14) W Tarnopolskim obwodzie 820 ztr. 


Tarnopol (8—9 czerwca) Lazar Karmin, s z i . > > á * ą : : 820 złr. — kr. 
15) W Tarnowskim obwodzie 1050 ztr. 
Machowa (12 lutego) c. k. uprzyw. Assic. Gen. . . . 900 złr. — kr. | Bagienica (9 października) Eisig Stern i y k È 150 złr. — kr. 
16) W Wadowickim obwodzie 2042 złr. 26 kr. 
Babice (15 lipca) Nathan Thiebergs spadkob. > 552 złr. 6 kr. | Lipnik (15 listopada) Georg Thomke . . . . 1490 złr. 20 kr. 


17) W Złoczowskim obwodzie 22298 złr. 17 kr. 


Brody (17 sierpnia) Hausner i Violand . . . 1769 złr. 57 kr. | Brody (17 sierpnia) Marcus A h oh S 478 złr. 12 kr. | Brody (17 sierpnia) Sime Blumenfeld . . . . 10 złr. 45 kr. 
» » B.A. Segala . . . «. « /2576 „ 29 y n » bud. et; os soobel 250 „ — s» - FUARIN orain kania 6 27 
3 4 Salam Hirschhorn . . . 2000 „ — „ 3 3 Józef feklikogen ene a Ih Bip Aeka in eg © 
s A Simche Münster spadkob.. 1000 „ — „ A M Chaje GIMO *2*.+.. . 900 „ — p 4 4 aiae a KH 453 » » 
w s Leon Jaworower . . « « 3343 „ 24 y 5 M Rub. Mos. ik Moe >; MUS r » » Salamon Schiller . . . 15 „ 9» 
r$ “i Karm Ata Japke . . . . e » gz ” » 4 Mos. m Jag BOR" EGETO a” 5 $ Dawid Sax Posner . . . 860.2 1;43.4 
ersch Klar . . . . . 5 Józef Hi YTY 49 2 ; ; ne 
> »  J.Bchaf et Sam. Baltels spa. 1667 „ 43 „ |» noci t PORE. 0005.48 3 |” za TE rzą Bi on Tain 
3 a Leon Kallir E e || a GP 5 S Joachima Triester wdowa, 48 „ 33 , » » w Margaliess padl » 
x 5 Jakób Kramarisch . . . 536 „ 24 „ K 4 Mayer Roniger D ZY „4 SW; - > Ettel Hinde Rappe . . . 9, zw 
M M Izrael Jakobsohn . . . 528 „ 15 , 4;, A D. Sb i P. Bernstein 101 „ 47 „ | Leszniów (12 października) Markus Lazar. . 604 „ 30 » 
18) W Zółkiewskim OPWOdzie 6857 zir. 9 kr. 
Tartaków (20 lutego) Samuel Kranz . . . . 10 złr. — kr. | Łukawiec (22 kwietnia) Jos: zo A 136 złr. — kr. | Sokal (28 sierpnia) Mend. Abr. Horowitz . . 120 złr. — kr. 
= mi Moz.. Menzel D. . (PE. TR s m CZWÓRKA: MIG BA „e |--A 4 Feige Rothkosch . ~ . . 333 n — p 
Cielęz (26 marca) Lippe Form . . . . . . 800 „ — „ A Ś x. biskup "*"ierzchlejski 915 „ — „ ” D Sara Wieliczker . . . . 160 » — , 
b y Henryk Obertyński . . . 1200 „ 45 „ | Żółkiew (2 czerwca) Abr. EA AED. 6 %0 pE m] 
e 19) W wielkiem Księstwie Mrakowskiem 491 złr. 31 kr. 
elany (4 maja) c. k. uprzyw. Assic. Gen. ; ; 217 złr. 46 kr. Rudawa (15 maja) X. biskup Łętowski 273 złr. 45 kr, 


Rekapitulacy a. 


Według powyższego wykazu wypłaciło c. k. uprzywilejowane pie"WSZe towarzystwo zabezpieczające w roku 1849 za szkody ogniowe: 


W obwojzie Bocheńskim z E 150 złr. — kr. W obwodzie Samborski” * * + « 4180 złr. 48 kr. W obwodzie Złoczowskim . . * 22298 zły, 17 kr. 
» rzeżańskim . . . . 119 22 y » Sandeckim * * * vo 372 37 | Żółkiewski Je. 7/6857 9 
P gakowińskim . . . . 466 „ 59, » o _ Sanockim „ją | 12224 „1 z DP anan "491, 817 
» alelskim . . . . . 8908 „ 56, 5 StanisławoWS5iIm i „, 346 „ 58 , WORSE SIRATA = » » 
Po Lwowgjskim . » ; - 594 „ 45 „ * Stryjskim |: : + BIS „ 82 aa NR. eti » w » 
» Przeń ki s.9.m7.. 4009 („*>86 , » Tarnopols AROSA BW >. yy > w obliczeniu zostaje je n » 
»  Rrossomiki iie 2304 n 20 » w  - Tarnowskih * * « « 41060 „ — y razem + . . 07455 „ ii, 
» tia a. 1171030 s T A A Wadowickim + s.. . 2042 „ 26 „ 


w DRUBAEBNI O%4sSyY. 


